
wynosi kw arta ln ie  2,64 zł, m iesięcznie 0,88 zł 
z odnoszeniem  do domu 0,95 zł miesięcznie.

ADM INISTRACJA: W ągrow iec, R ynek nr. 14
Wychodzi co środę i sobotę.

przyjm uje się za opłatą 6 g r od w iersza m/m 
1-łam ow ego, od w iersza reklam ow ego 12 gr,

Telefon nr. 226.

Nr. 5 4 . W ą g r o w iec , s o b o t a  dnia 14 lip ca  1928. R ok  III.

S a n a c ja  w  sp ra w ie  ok ó ln ik a  p. Bartla
W a r s z a w a ,  13. 7. W  prasie sanacyjnej 

senatorowie jedynki zaczynają się usprawiedliwiać 
z powodu swego głosowania za słynną rezolucją 
socjalistyczną o zniesieniu okólnika p. Bartla w 
sprawie nauki religji. Prasa rządowa zaczyna 
uzasadniać potrzebę zmiany tego okólnika, a pre­
zes grupy senackiej B. B. p. Roman zgłosił pi­
smo, w którem utrzymuje, że wcale nie chodzi 
mu o zwalczanie nauki religji i religijnego wycho­
wania, ale że głosował za tą rezolucją, ponieważ

okólnik p. Bartla narusza swobodę konstytucyjną 
i zmusza młodzież tio praktyk religijnych, co, 
zdaniem jego, jest niewłaściwe.

Panowie senatorowie nawet nie czują, iż 
usprawiedliwiania się ich jedynie potwierdzają nasze 
stanowisko i zarzuty, jakie im stawiamy. Wyja­
śnienia ich nie wytrzymują najmniejszej krytyki, 
gdyż rezolucja domaga się zniesienia całego o- 
kólnika, a okólnik dotyczy nauki religji.

P r a sa  litew sk a  o d g r a ż a  s ię
w  d a lsz y m  c ią g u  P o ls c e

Walka o niemieckie
święto narodpwe,

Ber l i n ,  12. 7. Na posiedzeniu Reichstagu 
w dyskusji nad projektem ustawy o ogłoszeniu 
dnia 11-go sierpnia świętem narodowem Niemiec, 
zabrał głos minister spraw wewnętrznych Seve­
ring, który w konkluzji zaznaczył, że świętem 
narodowem Niemiec powinien być ogłoszony dzień, 
w którym Nadrenja zostanie uwolniona od wojsk 
okupacyjnych.

W  dyskusji, jaka rozwinęła się nad przemó­
wieniem min. Severinga, pierwszy przemawiał 
poseł socjalistyczny Sollmann, który broniąc 
przedłożenia rządowego wystąpił przeciw rząda- 
niom komunistów, domagających się ogłoszenia 
świętem narodowem 1 maja i oświadczył, że żą­
dania tego rodzaju dowodzą zupełnego niezrozu­
mienia znaczenia, jakie posiada międzynarodowe 
święto robotnicze. Poważny kryzys w łonie 
partji niemiecko-narodowej świadczy — zdaniem 
pos. Sollmanna — niezbicie, że nawet w szere­
gach stronnictwa o charakterze zdecydowanie 
monarchistycznym, liczba republikanów, którzy 
orjentację swą zmienili na podstawie rozumowej, 
jest dziś większa, niż liczba zwolenników mo- 
narchji.

Przedstawiciel niemiecko - narodowy poseł 
Schlange atakował ostro projekt święta republi­
kańskiego, oświadczając, że niemiecko-narodowi 
oczekują z niezachwianą wiarą, iż naród niemiecki 
w przyszłości sam zniesie karykaturę demokracji 
i zaprowadzi ustrój monarchistyczny. Jak długo 
Niemcom nie da się uzyskać pełnego równoupra­
wnienia i obalić traktatu wersalskiego, św^.*? n a ­
rodowe powinno być obchodzone w Niemczech 
jako dzień żałoby ogólno - narodowej pod hasłem 
odzyskania wszystkiego, co Niemcy wskutek 
przegranej wojny utracili. Dniem święta naro­
dowego mógłby być taki dzień, za którym opo­
wiedziałby się cały naród bez różnicy odcieni 
politycznych. Dniem takim będzie dzień, w któ­
rym ostatni żołnierz francuski opuści ziemię 
niemiecką.

W  wyniku głosowana Reichstag 214 głosami 
przeciw 136 głosów uchwalił odesłać projekt 
rządowy o ogłoszeniu święta narodowego w dniu 
11-go sierpnia z powrotem do komisji prawniczej.

B e r l i n ,  12. 7. Komisja prawnicza Reichs­
tagu przyjęła wszystkiemi głosami przeciwko 
głosom przedstawicieli Bawarskiej Partji Ludowej 
wspólny projekt ustaw o amnestji, obejmującej 
obszar całej Rzeszy Niemieckiej, wniesiony przez 
partje rządowe. Według tej ustawy,' amnestja 
objąć ma wyroki prawomocne sądów Rzeszy i są­
dów krajowych za przestępstwa polityczne, jak 
również wyroki sądów wojskowych za przestęp­
stwa wojskowe, które do października 1920 r. 
uzyskały prawomocność. Z pod amnestji wy­
łączone być mają sprawy o zdradę państwa i ta­
jemnic wojskowych.

Wnioski komunistów, domagające się rozsze­
rzenia amnestji na wszystkie przestępstwa, zaró­
wno polityczne, jak socjalne, z okresu wojny, 
jak również, wniosek nacjonalistów, domagający 
się zupełnego uwolnienia od kary uczestników 
t. zwanych mordów kapturowych, zostały od­
rzucone.

B e r l i n ,  12. 7. Reichstag zbierze się we 
czwartek i piątek na ostatnie posiedzenia plenar­
ne, na których ma być załatwiona sprawa usta­
wy o amnestji i ustawy o obniżeniu podatku za­
robkowego. Po załatwieniu tych spraw Reichs­
tag zamknie swą sesję.

Sprawa uchwalonego przez Radę Państwa 
Rzeszy projektu ustawy o święcie narodowem, 
nie wejdzie — według informacyj prasy dzisiej­
szej — na plenum obrad obecnej sesji. Komisja 
prawnicza do której odesłana została powyższa 
ustawa, zbierze się przed ferjami letniemi tylko 
dwa razy, przyczem porządek dzienny tych po­
siedzeń nie przewiduje dyskusji nad ustawą 
o święcie narodowem.

B e r l i n ,  12. 7. Sejm pruski dokonał po­
nownego wyboru prezyajum. Przewodniczącym 
obrany został socjalista Bartels, wiceprzewodni­
czącymi niemiecko - narodowy pos. Kries, centro­
wiec Forsch i ludowiec Wiemel,

K o w n o ,  12. 7. Prasa litewska, omawiając 
projekt paktu, złożonego przez rząd litewski de­
legacji polskiej, zapatruje się na możliwość poro­
zumienia polsko - litewskiego bardzo krytycznie. 
Organ rządowy „Lietuvas Aidas“ uważa projekt 
umowy za bardzo kompromisowy (!), bowiem 
Litwa nie musi dostosowywać się do decyzji 
Rady Ambasadorów, jeżeli Polska nie zrozumie, 
że Litwa nie da się nakłonić do zrezygnowania 
z praw do Wilna, to wszelkie widoki porozumienia 
są beznadziejne.

Dziennik opozycyjny „Lietuvos Zinios“ pisze, 
że rezultaty rokowań polsko-litewskich były zgóry 
do przewidzenia. Polska uważa za możliwe per­
traktować z Litwą jedynie i wyłącznie w sprawie 
potwierdzenia status quo. W tej nierównej walce 
Litwa może wyjść zwycięsko jedynie przy mo- 
ralnem poparciu całej demokratycznej Europy,

B e r l i n ,  12. 7. Organ socjalistyczny „Vor­
wärts“ w depeszy od swego korespondenta war-

W i e d e ń ,  12. 7. Według doniesień dzien­
ników z Madrytu, władze wykryły spisek, który 
miał na celu obalenie obecnego rządu z okazji 
wyjazdu króla i gen. Primo de Rivery do Can- 
franc, celem wzięcia udziału w poświęceniu mię­
dzynarodowej linji kolejowej. Od kilku dni władze

W i e d e ń ,  12. 7. Według doniesień z Ty rany 
prezydent republiki albańskiej Achmed Ben Zog u 
ma zamiar w najbliższym czasie proklamować

W a r s z a w a ,  12. 7. Straż graniczna w po­
ścigu za uciekającymi przemytnikami oddała dnia 
19. 6. rb. na odcinku komisarjatu Knurów kilka 
strzałów, skutkiem czego rannym został ciężko 
przemytnik Szuliga Franciszek z m. Książenice, 
pow. Rybnik. Pomimo udzielonej mu pomocy, 
zmarł na drugi dzień w szpitalu.

Rozzuchwalenie się band przemytniczych, zor­
ganizowanych na dużą skalę, zmusza coraz częś­
ciej organa straży granicznej do użycia broni, co

Neutralny rząd gen. Hadżica
W i e d e ń ,  12.7. (PAT). Według doniesień 

dzienników z Białogrodu, król powierzył misję 
utworzenia nowego rządu dotychczasowemu mi­
nistrowi wojny gen. Hadżicowi. Neutralny ga­
binet ma się składać z osobistości nie politycznych. 
W  skład gabinetu wejdą w połowie Serbowie, 
w połowie Chorwaci.

Nowe starostwo grodzkie w Warszawie
W a r s z a w a ,  12. 7. Na posiedzeniu Rady 

Min, zatwierdzono projekt rozporządzenia o re­
organizacji władz administracyjnych w Warszawie. 
Utworzone zostają trzy nowe starostwa grodzkie, 
2 w Warszawie i jedno na Pradze, które przej­
mą funkcję ekspozytur komisarjatu rządu,

szawskiego, omawiającej ostatnią notę polską do 
rządu kowieńskiego, podkreśla z naciskiem, że 
Polsce w dalszym ciągu dziś jeszcze zależy bar­
dzo na osiągnięciu porozumienia z Litwą. W 
czasie rokowań królewieckich delegacja polska 
okazała daleko posuniętą tolerancję, powstrzymu­
jąc się zupełnie od reagowania na ostre oświad­
czenie Waldemarasa w sprawie roszczeń litew­
skich do Wileńszczyzny.

„Vorwärts“ przypomina, że już w czasie o- 
statniej sesji Rady Ligi podnoszono z różnych 
stron ostre głosy przeciw postępowaniu Litwy. 
O ileby więc w myśl zapowiedzianej noty Polska 
miała dojść do ponownego rozpatrywania sprawy 
przed forum genewskiem, wówczas nadzieje li­
tewskie na uzyskanie przychylnej opinji Ligi Na­
rodów będą bardzo znikome. W prost odwrotnie 
— oświadcza „Vorwärts“ — rząd kowieński li­
czyć się musi z tern, że Liga Narodów zajmie 
stanowisko zdecydowanie ostre, a nawet zasto­
suje presję.

zauważyły w całej Hi szpan j i ruch, zmierzający 
do obalenia monarchji. Liczba aresztowanych, 
należących do komunistycznych i syndykalistycz- 
nych związków w Madrycie, Barcelonie i Sara- 
gossie wynosi przeszło 100 osób.

się królem. W  związku z tern zajść mogłyby 
komplikacje polityczne między Albajną a jej sąsia­
dami. Proklamacja nastąpiłaby w dniu 23 sierpnia.

daje jednocześnie obraz o rozmiarach interesów 
przemytniczych, dla których ryzykuje się nawet 
życie.

Najbardziej aktywnym odcinkiem granicy pod 
względem przemytnictwa jest odcinek Górnego 
Śląska, gdzie do niedawna można było zamówić 
sobie prawie każdy zagraniczny artykuł nielegal­
nego pochodzenia z gwarancją terminowej do­
stawy do domu. ____

W a r s z a w a ,  12. 7. Dziś rano odbyła się 
eksportacja na dworzec wschodni zwłok śp. Okta- 
wji Żeromskiej, pierwszej żony zmarłego pisarza. 
Za truhiną postępowali członkowie rodziny z bra­
tem zmarłej dr, Radziwiłowiczem, przedstawiciele 
piśmiennictwa z sen. Andrzeiem Strugiem, sfery 
dziennikarskie, oraz przedstawiciele sfer wyda­
wniczych z Mortkowiczem na czele. Zwłoki śp. 
Oktawji Żeromskiej przewiezione będą do grobu 
rodzinnego w Mogilnicy pod Nałęczowem.

Sekr. stanu Hughes w Wiedniu
W i e d e ń ,  12. 7. „N. Freie Presse“ donosi

z Pragi, że amerykański sekretarz stanu Hughes, 
który wczoraj został przyjęty na au dj en ej i przez 
prezydenta Masaryka, udaje się na kilka dni do 
Wiednia.

W ielki s p is e k  p r z e c iw m o n a r c h is ty c z n y
w  H iszpanji
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Pogrzeb śp. Oktawji Żeromskiej



Uroczystości
polskie w Verdun

V e r d u n ,  11. 7. Delegacja Hallerczyków 
z gen. Hallerem na czele przybyła wczoraj do 
Verdun, powitana przez gubernatora miasta gen. 
Borderau i pułk. Marechala. Po śniadaniu, wy- 
danem na cześć gości w ratuszu, delegacja udała 
się na cmentarz.

Przed grobami 7 nieznanych żołnierzy pochy­
liło się 7 chorągwi, reprezentujących prowincje 

olskie. Gen. Haller złożył u stóp wielkiego 
rzyża wiązankę kwiatów, oraz wygłosił przemó­

wienie, w którem zaznaczył m. in., że zwycięstwo 
Francji było zarazem zwycięstwem Polski. „Skła­
dam hołd pamięci wszystkim bohaterskim poilû 
Francji“.

Następnie zabrał głos gen. Borderau, który 
podkreślił, że zawsze w krytycznych momentach 
Francja znajdowała Polskę przy swym boku. 
Członkowie delegacji udali się autobusami do 
Douaumont, gdzie zwiedzili front, okopy i kostnicę.

Po południu goście polscy byli podejmowani 
w ratuszu przez mera miasta. Tutaj zabrał głos 
ponownie gen. Haller, dając historyczny zarys 
tworzenia się armji polskiej we Francji w czasie 
wojny. Mówca przypomniał bohaterskie walki, 
toczone w Szampanji i Alzacji i w końcu oddał 
hołd męczeńskiemu miastu. Zabrał głos następnie 
mer, który wskazał na to, co zawdzięcza Francja 
Polsce od najdawniejszych czasów. „Ani Polska 
ani Francja — mówił mer — nie pragną powtó­
rzenia się wojny, winny one jednak znaleść w po­
szanowaniu traktatów gwarancję swej niepodle­
głości“.

O godz. 19 delegacja polska odjechała do 
Paryża.

Z martyrologji katolików 
w Meksyku

M e k s y k ,  11. 7. W  dniu wczorajszym tajna 
policja aresztowała 50 katolików z księdzem na 
czele, zgromadzonych w prywatnej rezydencji, 
gdzie potajemnie odprawiano mszę. Aresztowani 
oskarżeni są o pogwałcenie ustaw wyznaniowych.

N o w y  j o r k ,  11.7. Rząd meksykański ko­
munikuje, że poza 17 powstańcami, zabitymi 
w pobliżu Guanajuato, zabitych zostało 34 dal­
szych powstańców.

Nowa wielka afera
celno-przemytnicza

L wó w,  11. 7. Władze wpadły na trop więl- 
kiej afery celnej uprawianej przez przemytników 
najprawdopodobniej w porozumieniu z niektóry­
mi funkcjonarjuszami pogranicznej straży celnej. 
Ustalono, że zorganizowani przemytnicy nadawali 
w Wiedniu towary jak jedwab, tytoń, koronki 
i t. p. tranzytem przez Polskę. Gdy przesyłka 
znalazła się na pograniczu w Sniatynie, nadawca 
telegraficznie wstrzymywał wysyłkę, twierdząc, 
że rumuński adresat przesyłki nie wykupił. W 
jakiś niewytłomaczony sposób przemytnicy umieli 
każdorazowo przesyłkę wydobyć z pogranicznego 
urzędu celnego i" drogą na Kołomyję towary 
przetransportowywało się w głąb kraju.

Onegdaj w Chodorowie podczas przetaczania 
wagonów pękła jedna z takich skrzynek, zade­
klarowana jako próbki do Rumunji. W związku 
z wykryciem szeregu wypadków nadużyć celnych 
i przeprowadzonych rewizyj spodziewane są li­
czne aresztowania.

„Małygin“
powraca do Aleksandrowska

M o s k w a ,  11. 7. Łamacz lodów „Małygin" 
musi powrócić do portu Aleksandrowska, gdyż 
zużył już prawie zupełnie £swe zapasy węgla 
i nie ma możności ich uzupełnienia.

Według doniesień z Oslo,'połączenie radjo- 
we z grupą ViglierVego zostało przerwane. Statek 
„Braganza" znajduje się obecnie w Beverley 
Sundes, gdzie mają powrócić wszystkie ekspedycje 
ratunkowe, wysłane do kraju północno-wschod­
niego.

Z Paryża donoszą, że statek polarny „Pour­
quoi pas“ wczoraj wyjechał z jednego z portów 
północnych Francji, by podjąć poszukiwanie 
Amundsena i Guilbauda.

Os l o ,  11. 7. Radjotelegrafista, który miał 
służbę na Wyspie Niedźwiedziej, w czasie gdy 
Amundsen i Guifbaud rozpoczęli swój lot, przy­
był do Tromsoe. Z jego opowiadań wynikałoby 
że samolot „ Latham“, którego przez dłuższy czas 
szukano na Wyspie Niedźwiedziej, wcale do niej- 
nie doleciał.

Telegrafista próbował słuchać stacji radjowej 
na samolocie „Latham" w czasie od godz. 5 min. 
30 po poł. do 12 w nocy, jednak daremnie. 
Z kolei usiłował ze swej strony telegrafować do 
samolotu, ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

Telegrafista podawał samolotowi „Latham" 
napływające do niego wiadomości o warunkach 
lodowych w okolicy Wyspy Niedźwiedziej oraz 
w okolicy Kingsbay. Wytężał także słuch, by 
usłyszeć łoskot motoru, ale także bez skutku.

W krytycznym dniu powietrze było czyste, 
to też zasięg widzenia był wskutek tego bardzo 
duży. Było rzeczą zupełnie możliwą ujrzenie 
samolotu „Latham", samolot Maddaleny był póź­
niej widziany i słyszany.

Os l o ,  11. 7. Ze Szpicbergów donoszą, że 
„Krasin" tylko bardzo wolno może się posuwać 
naprzód. Zbliżył się on do grupy ViglierVego 
na odległość 2 mil morskich, jednak wobec 
wzrastającej grubości kry istnieje obawa, że będzie 
musiał wogóle zawrócić.

Zniesienie pioporcionainego
systemu wybornego w fiietii

At e n y ,  11. 7. Ogłoszono urzędowy komu­
nikat o rozwiązaniu izby. Specjalna komisja za­
stanawia się nad podjęciem rokowań w sprawie 
zawarcia nowego francusko-greckiego traktatu 
handlowego. Na posiedzenu rady ministrów za­
stanawiano się nad ewentualnemi zmianami sy­
stemu wyborczego.

At e n y ,  11. 7. Rząd Venizelosa postanowił 
zmienić dotychczasową ordynację wyborczą. Pre­
zydent republiki Konduriotis wczoraj po południu 
odbył konferencję z premjerem Venizelosem, po 
której podpisał rozporządzenie, znoszące propor­
cjonalny system wyborczy i wprowadzające wy­
bory większościowe. Rozporządzenie ma być 
ogłoszone oficjalnie już dzisiaj.

Dzisiaj w nocy rada ministrów postanowiła 
wypuścić na wolność b. dyktatora Grecji Panga- 
losa. Rada Ministrów uznała, że dalsze trzyma­
nie w więzieniu Pangalosa nie jest usprawiedli­
wione wobec rozwiązania parlamentu greckiego 
i komisji parlamentarnej, która swego czasu za­
rządziła aresztowanie Pangalosa.

Jak wiadomo, Pangalos ogłosił dyktaturę 
wojskową w Grecji w styczniu 1926 r. i w 7 
miesięcy później został obalony przez te koła 
wojskowe, które początkowo go popierały.

Wobec prowakacyj litewskich
G e n e w a ,  11. 7. Delegat polski przy Lidze 

Narodów min. Sokal wręczył dziś z polecenia 
rządu sekretarzowi gen. przy Lidze Narodów 
notę, przedstawiającą stanowisko Polski wobec 
projektu układu, który rząd litewski przedłożył 
naszemu rządowi za pośrednictwem swego po­
selstwa w Berlinie. Składając notę, delegat Pol­
ski wskazał na prowokacyjny charakter propo­
zycji litewskiej i uzasadniał jej niezgodność za­
równo z dawniejszemi decyzjami Rady Ligi Na­
rodów i konferencji ambasadorów, jak również 
z decyzją Rady Ligi z dnia 10 grudnia 1927 r. 
Zgodnie z naszem żądaniem nota zostanie nie­
zwłocznie zakomunikowana członkom Rady. W 
kołach Ligi propozycja litewska zrobiła wrażenie 
ujemne i przyczyniła się do wzrostu przekonania, 
iż wystąpienie rządu litewskiego nie może być 
traktowane poważnie.

Sprawa zmiany Konstytucji
Agencja Wschodnia donosi, że pod kierun- 

ł kicm ?zhdu toczą się prace dookoła przygotowa­
nia projektu reformy konstytucji. Za podstawę 
projektu nie jest brany ani projekt posła Piasec­
kiego (konserwatysta z В. B.), ani posła Lechnic- 
kiego (przedstawiciel radykalnego Zjednoczenia 
Pracy w В. B.).

Taż sama agencja podaje, że w kołach po­
litycznych przypisują duże znaczenie zjazdowi 
Lcgjonistów i organizacyj strzeleckich vy Wilnie 
w dniu 12 sierpnia rb. Spodziewają się przy­
bycia do Wilna około 5 tysięcy osób.

Wi l n o ,  11. 7. Na pograniczu sowieckiem 
aresztowano studentkę wileńskiego uniwersytetu, 
która zamierzała wejść na stronę rosyjską.

jest ona podejrzana o służbę w wywiadzie so­
wieckim.

W związku z tern aresztowaniem odkryto 
nową szajkę szpiegowską w Wilnie. Do jej ujaw­
nienia przyczynił się niejaki Witold Stańkowicz. 
Wczoraj Stańko wieża zamordowali agenci bol­
szewiccy.

Polska ШШ naukowa 60 fllryki
Pan Ludwik J. Dąbrowski, który ukończył 

z odznaczeniem w bieżącym roku szkolnym In­
stytut Paryski Wyższych Nauk Społecznych na 
wyęlj, Judoznawstwa, organizuje wycieczkę nau­
kową do środkowaj Afryki. Wycieczka ta, w któ­
rej wezmą udział poważne polskie siły naukowe, 
wyjedzie w początku września i będzie usiłowała 
dotrzeć do źródeł rzeki Kongo, które na mapach 
nie są dotychczas ściśle oznaczone.

Рїєіуіієоі Rzetzypospolilej na Mazowszu
P ł o ń s k ,  11. 7. Wczoraj przybył tu p. Pre­

zydent Rzplitej, udając się na objazd okręgów 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego. Prezyden­
towi towarzyszy m. in. min. Niezabytowski.

P ł o c k ,  11.7. W dniu wczorajszym o godz. 
22,30 został wy^dany przez miasto w apartamen­
tach starostwa na cześć pana Prezydenta 
Rzplitej raut, który zgromadził około 300 osób.

Dziś o godz. 9 rano po śniadaniu, spożytem 
w ścisłem gronie, nastąpił odjazd z Płocka do 
Sierpca.

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
PRZEKŁA D  Z FRANCUSKIEGO

155) (Ciąg dalszy)
Teraz oboje mu z rąk uciekli niespodzianie, a nadto 

kara wyrzeczona na Jussufa przez sułtana napowrót 
odwołaną została.

Wprawdzie Mansur natychmiast zarządził odpo­
wiednie środki, by ująć Rezię i małego księcia, wszak­
że przy wielkości i obszarze tureckiej stolicy i oddzie­
lonych od siebie wodą jej części, nie było łatwem 
wcale zadaniem, odnaleść zbiegów.

Na drugi dzień po ucieczce, księżna Iloszana, 
miała zlecenie dla Szeik ul Islama i posłała z nim 
do ruiny swego zaufanego sługę Lazzaro. Grek już 
od pewnego czasu namyślał się nad tem, jakimby 
sposobem pozbyć się mógł cudu ! Lękał się on Syrry 
i jej wiadomości o jego przestępstwie ! Gdyby go
0 podpalenie oskarżyła żleby z nim było pomimo po­
mocy i opieki księżny. Jak jednak mógł jej co zro­
bić? Nadzwyczajność, jaka jej osobę nawet w jego 
oczach otaczała, zwiększała jego obawę, jakże bowiem 
mógł ją uczynić nieszkodliwą i przeszkodzić jej mówić 
gdy już raz zmartwychpowstała ?

Złowrogie oczy Lazzara miały okropny wyraz
1 wyglądały strasznie, gdy go na drodze do ruiny 
wściekłość i obawa na myśl o Syrze napełniała. 
Blado żółta jego twarz miała wyraz okropny. Wszystko 
u niego koncentrowało się w oczach. Kto na niego 
spojrzał, mogło mu się zdawać, że widzi tylko oczy, 
jakby one wywierały tajemniczy wpływ w chwilach

gdy był namiętnością poruszony. Rozpowszechniona 
na Wschodzie opowieść o złym wzroku, tak dalece, 
że o jego potędze jest mowa nawet w Koranie, miała 
istotnie w nim wiernego przedstawiciela, gdyż oczy 
jego z podwójnemi źrenicami rzucały z siebie w po­
dobnych chwilach tak wiele nienawiści, gniewu i jadu, 
że wielu traciło przytomność kiedy nagle spojrzały 
na nie. Czytać z nich można było, że właściciel ich 
zdolnym był do wszelkiego czynu.

- Nienawiść Lazzara teraz skierowana była prze­
ciwko Syrze... ta jednak była dla niego nietykalna. 
Gdyby się na nią targnął, musiał się obawiać, że 
rozszarpią go albo* jej dozorcy lub lud klęczący przed 
nią na kolanach. Aż nadto dobrze znany mu był 
fanatyzm mahometańskiej ludności. Lud by go w je­
dnej chwili ukamienował lub poszarpał w kawały.

Każde zebranie ludu łatwo przybiera charakter 
czegoś strasznego, żaden tłum ludu nie jest tak łatwy 
do sfanatyzowania jak mahometański. Pomimo zwy­
kłego wielkiego spokoju jakim się Turcy odznaczają, 
Lazzaro wiedząc jak oni są w danym razie niebez­
pieczni, lękał się ich bardziej jak zarazy i dlatego 
nie śmiał jawnie wystąpić przeciwko prorokowi. Syrra 
była jedyną istotą jakiej się Lazzaro obawiał.

Skoro dostał się do ruiny ICadrysów, dowiedział 
się od odźwiernych w wieży mędrców, że wprawdzie 
Baba Mansura nie było, Hamid Kadi zajęty był pracą 
w sali narad.

Lazzaro kazał mu się zameldować i zaraz został 
wprowadzony przed Kadego, który siedział i pisał, 
otoczony papierami. Wziął z ręki Greka pismo księżnej 
i kazał mu zaczekać. Lazzaro zajął miejsce w pobliżu 
drzwi.

List zdawał się mieścić w sobie ważną wiado­

mość. Kadi schował go starannie, poczem obrócił 
się do sługi księżny, którego znał już od lat wielu. 
Wiedział on dokładnie, że on zabił syna Almanzora 
i Rezię sprowadził do pałacu śmierci.

List musiał zawierać w sobie jakąś wiadomość 
o córce Almanzora, gdyż Hamid Kadi wydobył go 
raz jeszcze i wczytał się w niego, następnie dopiero 
zaczął ;

— Czy wiesz, że córce Almanzora udało się zbiedz
z księciem?

Nie, mądry Kadi, Lazzaro dopiero od ciebie 
słyszy o tej ucieczce! — Odpowiedział Grek i oczy 
jego złowrogo błyszczały.

— Udało im się wydostać z ruiny — ciągnął da­
lej białobrody Kadi. — Wszelkie usiłowania odszuka­
nia ich, pozostały bez skutku,

Lazzaro uśmiechnął ste szyderczo.
— Gdyby mądry Kadi chciał mi dać zlecenie ich 

wyśledzenia — rzekł — wówczas niedługo by się 
znajdowali zewnątrz ruiny.

v — Wiem o tem, że jesteś zręcznym do podob­
nych rzeczy tutaj jednak zadanie trudno będzie do 
rozwiązania. By ci ułatwić osiągnięcie pożądanego 
celu, udzielę ci ważną wiadomość. Szukajmy nie 
samej córki Almanzora; książę Jussuff jest jej piękno­
ścią oślniony i goni za jej śladem.

Twarz Greka przybrała wyraz nienawistny i na 
wpół szyderczy.

— Jaśnie oświecony książę? — zapytał. — Cór­
ka Almanzora ma szczęście. Jej piękność znajduje 
wielu wielbicieli.

— Powodzenia księcia Jussuff a nie znam, jednak 
sądzę, że jemu łatwiej będzie ślad znaleść! Mógłbyś dojść 
do tego, gdybyś ofiarował się księciu za pomocnika,



S a m o b ó js tw o  w  M argon in ie
na tle obrażonej ambicji

W  uroczym, starożytnemi lipami ocienionym 
parku, w murach byłego pałacu Schwichowów 
i Skorzewskich mieści się Państwowa Szkoła dla 
Leśniczych, która w ub. niedzielę stała się wi­
downią wstrząsającej tragedji. Uczniowie tej 
szkoły (w liczbie około 40) stanęli do apelu, aże­
by — jak zwykle w niedzielę i święta — w zwar­
tym szeregu wymaszerować na ranne nabożeń­
stwo do kościoła. W chwili wymarszu zauważył

d)'żurujący plutonowy u jednego z uczniów coś 
w nieporządku, wobec czego kazał mu wycofać 
się z plutonu i przepisowo stawić się do ordynku, 
l'â całkiem zasłużona nagana wyprowadziła wra­

żliwego młodzieńca do tego stopnia, z równowagi, 
że — wróciwszy do internatu — przyłożył bro­
wning do skroni i celnym strzałem pozbawił się 
życia. Desperat pochodzi z Poznania i jest synem 
lekarza.

Na Dom Rzemieślniczy
Na kupno względnie budowę „Bomu Rzemieśl­

niczego“ w Bydgoszczy złożyli kwoty w dalszym ciągu: 
P. J. Nowak mistrz kowalski Gniewkowo 20 zł, p. P. 
Janiszewski mistrz ślusarski Gołańcz po w. Wągrowiec 
20 zł, p. K. Wabich mistrz rzeźnicki Żnin 15 zł, p.
L. Wilkus mistrz rzeźnicki Gniezno 15 zł, p. Ignacy 
Dutkiewicz m. stolarski Żnin z egzam. czeladn. 19 zł, 
p. St. Przybylski m. ślusarski Szubin 15 zł, pan L. 
Ksycki mistrz drukarski Żnin 100 zł, p. Wł. Komo­
rowski m. kowalski Inowrocław 10 zł, p. Fr. Kacz­
marek m. szewski Nakło pow. Wyrzysk z egzam. czel. 
2.08 zł, p. M. Karski m. kowalski Inowrocław z e- ' 
gzam. czeladn. 35 zł, p. St. Kutka Gołańcz powiat 
Wągrowiec 10 zł, p. F. Schreiber kołodz. Czajcze 30 
zł, p. E. Göhring m. młynarski Szpital 10 zł, p. J. 
Winnicki m. ślusarski Gniezno z egzam. czeladn. 20 
zł, p. Wabich m. piekarski Kcynia pow. Szubin 20 
zł, p. J. Pawlak m. elektro-instal. Bydgoszcz z egzam. 
czel. 7,50 zł, p. F. Firch m. brukarski Bydgoszcz 50 
zł, p. F. Małkowski m. kowalski Barcin pow. Szubin 
5 zł, p. Wojciechowski m. elektro-instal. Bydgoszcz 
z egzam. czel. 36 zł, p. Fr. Labędzki malarz Gniezno 
20 zł, p. K. Altmann m. budowlany Pakość 20 zł, 
p. L. Dytkiewicz m. malarski Trzemeszno pow. Mo­
gilno 10, zł, p. Wojciech Stranc m. kowalski Pakość 
pow. Mogilno z egzam. czel. 20 zł, p. Szczepański 
m. stolarski Bydgoszcz z egzam. czel. 5 zł, p. J. Pa­
wlak m. elektro-instal. Bydgoszcz z egzam. czel. 13.50 
zł, p. Reisdorf m. fryzjerski Łobżenica pow. Wyrzysk 
20 zł, p. B. Najdrowski m. siodlarski Bydgoszcz 20 
zł, p. St. Czerniak m. ślusarski Gniezno 10 zł, p. M. 
Michalak m. szewski Inowrocław z egzam. czel. 15.15 
zł, p. J. Rożniewski m. ślusarski Wągrowiec z egzam. 
czel. 5 zł, p. Sitarek m. kowalski Osowa Góra 20 zł, 
p. À. Urbański m. kołodziejski Inowrocław z egzam. 
czel. 2.10 zł, p. Fr. Szczurezak m. krawiecki Inowro­
cław 10 zł, p. C. Wachkolc m. kowalski Koronowo 
pow. Bydgoszcz 15 zł. Z egzaminu mistrzowskiego 
piekarzy: 1) Czarnecki 20 zł, 2) Sosiński 5 zł, 3) Ur­
banowski 5 zł, 4) Grzęda 5 zł, 5) Gadzikowski 20 
zł, 6) Wencel 5 zł, p. Szczepański m. stolarski Byd­
goszcz z egzam. czel. 7 zł, Lejainia Drawska Fabry­
ka Maszyn Drawko pow. Czarnków 30 zł, p. J. Neu­
mann m. rzeźnicki Margonin pow. Chodzież 10 zł, p. *
N. Tomaszewski m. kowalski Żnin 10 zł, p. Fr. Czer­
wiński m. murarski Wągrowiec 15 zł, p. M. Siesz- 
kowslci m. kowalski Gniezno z egzam. czel. 40 zł, p. 
Fr. Rosiński m. stolarski Trzemeszno 11 zł, p. W. 
Gaca m. murarski Bydgoszcz 10 zł, p. Palinkiewicz 
m. fryzjerski Czarnków 10 zł, p. J. Rożniewski m. 
ślusarski Wągrowiec z egzam. czel. 12 zł, p. K. J. 
Tepper Fabryka Maszyn Gniewkowo 50 zł, p. Fr. 
Wojciechowski m. rzeźnicki Mogilno 20 zł, p. St. Jankę 
m. introligatorski Bydgoszcz z egzam. czel. 7,25 zł, 
p. Marmurowicz m. piekarski Mogilno 20 zł, p. Fr. 
Kokotowski mistrz krawiecki Trzemeszno pow. Mo­
gilno 5 zł, p. J. Szczepański m. stolarski Bydgoszcz 
z egzam. czel. 6.80 zł, p. Schendel m. młynarski 
Gulcz pow. Czarnków 20 zł, p. W. Schwarc m. ko­
walski Dziewa 25 zł, p. Fr. Kaczmarek m. kowalski 
Bydgoszcz 10 zł. Z egzaminu mistrzowskiego kowali: 
1) Skubczak 5 zł, 2) Obiegło 10 zł, 3) Matusiak 10 
zł, 4) Ussorowski 5 zł, 5) Matuszak 5 zł i 6) Jac­
kowski 5 zł, p. Fr. Augustyniak m. szewski Lubasz 
pow. Czarnków 20 zł, p. Fr. Apolinarski m. mosię- 
żniczy Inowrocław 20 zł, p. Józef Piekut ni. szewski 
Inowrocław 10 zł, p. A. Schwarc Broniewo 10 zł, 
p. Szymankiewicz m. siodlarski Gniezno z egzam. 
czel. 24 zł, p. Fr. Kaczmarek m. kowalski Bydgoszcz 
z egzam. czel. 14,75 zł. Z egzaminu mistrzowskiego 
młynarzy: 1) Kujawa 10 zł. 2) Lorenz 15 zł, 3) 
Schidt 10 zł, 4) Posłuszny 2 zł, 5) Falaszek 10 zł 
i 6) Göhring 10 zł, p. Wendt Gustaw m. rzeźnicki 
Bydgoszcz 20 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy na tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłaci“ i prosimy o dalsze kwoty.

Komitet „Domu Rzemieślniczego“ w Bydgoszczy.

■ ~ 1 KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Sobota, 14 lipca. B onaw entury  b. w. d. k. 
W s c h ó ^ s ło ń c a  godz 3,31. Zachód słońca godz. 19,52. 
W schócr księżyca godz. 2,03. Zachód księżyca godz. 16,30, 
Niedziela, 15 lipca. R ozesłanie Apostołów.
W schód słońca godz. 3,32. Zachód słońca godzina 19,51. 
W schód księżyca godz. 2,33. Zachód księżyca godz. 17,36. 
Poniedziałek, 16 lipca. NMP. Szkaplerzn. A ndrzeja mm. 
W schód słońca godz. 3,34. Zachód słońca godzina 19,50. 
W schód księżyca godz. 3,04. Zachód księżyca godz. 18,40. 
W torek, 17 lipca. A leksego w., W esty n y  m.
W schód słońca godz. 3,35. Zachód słońca godzina 19,49. 
W schód księżyca godz. 3,35. Zachód księżyca godz. 19,47.

Wykopalisko. Przy zakładaniu fundamentów 
pod budowę nowego domy p. Tonna przy rynku, 
wydobyli robotnicy niezwykły przedmiot z dawnej 
przeszłości.

Wielka szkoda, że został mocno uszkodzony. 
Pozostałe części pozwalają się domyślać, że mógł 
on być urną do popiołów zmarłych. Szczątki 
można oglądać u p. Sulerzyskiego, któremu p. 
Tonn je darował.

I Zjazd Kurkowych bractw strzeleckich pod- 
Okręgu wągrowieckiego odbędzie się w niedzie­
lę 15 i w poniedziałek 1,6 lipca rb. w Wągrowcu 
w Parku Strzeleckim, połączony ze strzelaniem 
o godność króla podokręgowego i rycerzy oraz 
o premje i żetony.

Dla publiczności różne gry jak: strzelanie do 
tarczy z wiatrówek, loterja fantowa i inne.

Z rynku. Podczas ostatniego targu płacono 
za: masło 2,50—2,70 zł, jaja 2,00—2,20 zł, ser 
60—80 gr, kury 3,00—4,00 zł, kaczki 5,00—7,00 zł, 
gęsi 7,00—9,00 zł, kurczęta 1,50—2,00 zł, gołębie
1,50—1,80 zł, gł. kapusty 20—30 gr, pęczek "ce­
buli 10 gr, pęczek marchwi 20 gr, funt czereśni 
30—40 gr, litr jagód 50 gr, funt truskawek 60 gr, 
ctr. ziemniaków 4,50—6,50.

Nawóz warzywa i jarzyn był bardzo duży.
W niedzielę, dnia 15 bm. odbędzie się w Mo- 

drzejewie w ogrodzie zabawa latowa. Początek
0 godzinie 16-tej, na którą najuprzejmiej zaprasza

Gospodarz.
Z ula do ula. We wtorek przybył do Wą­

growca niejaki Piotr Walkowski z powiatu czarn- 
kowskiego, który za włamanie do okna p. Kul- 
pińskiego, odsiedział swą karę w ulu. Na wstępie 
zalał się porządnie „czystą“ i rozpoczął awantu­
rować po ulicach.. Zajęła się nim jednak policja
1 osadziła go w ulu.

Zarząd Powiatowy Związku Inwal. Cywilnych 
w Wągrowcu wzywa wszystkich Inwal. Cywiln., 
którzy pobierają rentę starości, by niezwłocznie 
zgłaszali się do Sekretarjatu Związku Inwal. Cyw. 
w Wągrowcu, ul. Poznańska 23, I. p., który po­
czyni w tej sprawie dalsze kroki.

Wszelkie dokumenta (orzeczenie) dotyczące 
powyższej renty należy z sobą zabrać.

Szmeterowicz, sekr. i org.
Zabawę latową urządza tut. Stow. Kolejow- 

ców w niedzielę, dnia 22 bm. w ogrodzie strzel­
nicy p. Rossego. Program obfituje w różne nie­
spodzianki. Początek koncertu o godzinie 15-ej. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Zebranie Stow. Młodzieży Polskiej odbyło 
się w ub. wtorek w Ognisku, które zagaił prez. 
p. Kaczmarek, przy udziale 33 członków, odczy­
tując zarazem porządek obrad. Odśpiewano pieśń 
„Hej do apelu". Zastępca sekr. odczytał proto­
kół z ostatniego zebrania, który przyjęto. Druh 
Gruszka Marjan, z przejęciem deklamował wiersz 
p. t. „Młody męczennik", uzyskując w nagrodę 
burzę oklasków.

Następnie dał prezes do wiadomości, iż tut. 
Stow. Młodzieży, zostało zaproszone do Gołańczy 
na zawody lekkoatletyczne, połączone z zabawą 
latową tamtejszej Młodzieży Polskiej.

Uchwalono urządzić w niedzielę, 15 lipca rb. 
wycieczkę do Gołańczy i zarazem brać tamże 
udział w zawodach. Wyjazd nastąpi o godzinie 
4,48 rano. Zbiórka przy dworcu.

Poczem otrzymali świadectwa I stopnia PW. 
następujący druhowie: Pierzchalski Czesław, Bent­
kowski Kazimierz, Dąbrowski Leon, Piasecki 
Władysław, Borgmann Klemens, Gruszka Marjan, 
Tyborski Marjan, ICadow Marjan, Gruszczyński 
Marjan, Wojnecki Stanisław, Dróbka Zenon, 
Hausmann Juljan, Maciejewski Konrad.

Komisja rewizyjna stwierdziła stan kasy, 
która znajduje się w najlepszym porządku.

Wyjątek z „Ojciec zadżumionych", deklamo­
wał druh Wojnecki Stanislaw, uzyskując także 
uznanie.

Referat o przysposobieniu P. W. i W. F. 
wygłosił druh Borgmann, który był krótki, lecz 
bardzo zrozumiały.

Na kandydatów zgłosili się Walczewski Kon­
rad, Połczyński Jan i Wojnecki Jan.

W  wolnych głosach omawiano wewnętrzne 
sprawy towarzyskie, poczem odśpiewano jedną 
zwrotkę „My chcemy Boga".

Prezes solwował zebranie o godzinie 10,15 
hasłem „Gotów".

Wiec P. S. L. „Piasta“. W  ubiegły czwartek 
odbył się w sali starej strzelnicy wiec P. S. L. 
„Piasta". W  nieobecności prezesa powiatowego 
p. Stachowiaka, który z powodu zgonu swej córki 
przybyć nie mógł, wiec zagaił p. Merczyk.

Referat O' obecnym położeniu i pracach obe­
cnego Sejmu wygłosił p. poseł dr. Michałkiewicz. 
Referat utrzymany w poważnym tonie, pełnym 
troski o przyszłość naszej państwowości, wysłu­
chano w wielkim skupieniu i uwagą. Szkoda 
tylko, że tak mało było słuchaczy przy rozpo­
częciu, ogółem naliczyliśmy 25 osób z wyłącze­
niem posła i przedstawicieli prasy, przy końcu 
zaś około 40.

Referat poselski pokrywa się całkowicie z 
sprawozdaniem niedzielnem, wygłoszonem na 
zjeździć Wlkp. Kółek Roln. przez sekr. powiat, 
p. Tylewskiego, z pominięciem ostrej krytyki przez 
p. posła, do zajętego stanowiska przez obecny

rząd p. marszałka Piłsudskiego podczas ostatnich 
wyborów.

P. poseł stwięrdza, że jego stronnictwo jest 
ściśle rządowem, jednakże zastrzega się przed 
bezkrytycźnem uwielbianiem poczynań obecnego 
rządu. Zaznacza, że z daleka z większą uczci­
wością i zaufaniem odnosiło śię stronnictwo do 
rządu, aniżeli rząd do stronnictwa „Piasta". Za­
znacza, że rząd najniepotrzebniej angażował się w 
wyborach, a przez to obniżył do siebie zaufanie 
szerokich mas. Mówi, że z Piastowcami obcho­
dzono się ze strony rządu gorzej niż z psami. 
Dalej mown, że rząd ma w obecnym Sejmie wię­
kszość, a jednak właśnie posłowie z partyj rzą­
dowych jedynki, 21 i 30 nie zawsze szli na rękę 
rządowi, co dziwniejsze, że posłowie, którzy 
zdobyli mandaty głosami małorolnych, robotni­
czych i stanu średniego, gdy chodziło o interesy 
małorolnych, stanu średniego i robotnika, mowa 
o posłach z jedynki, 21 i 30 albo opuścili osten­
tacyjnie salę, albo nie głosowali. Ma p. poseł 
ogromny żal do pp. urzędników państwowych za 
ich stanowisko podczas wyborów.

Prelegenta nagrodzono hucznemi oklaskami.
W dyskusji zabierali głos liczni mówcy, sta­

wiając p. posłowi różne pytania, na które tenże 
wyczerpująco odpowiadał. Po wyczerpanej dys­
kusji wiec zamknięto.

Ciekawe pokazy lotniczo-gazowe odbędą się 
15 bm. w Ławicy koło Poznania. Staraniem od­
działów wojsk lotniczych, sanitarnych, technicz­
nych oraz artylerji odbędą się w dniu 15 lipca rb. 
wielkie pokazy lotniczo-gazowe z udziałem około 
30 płatowców, baterji przeciwlotniczej, baonu sa­
nitarnego.

Obfity program składa się z akrobacji lotni­
czej, walki powietrznej, rzucania bomb, ostrzeli-. 
wania płatowców przez artylerję przeciwlotniczą, 
akcji gazowej oraz ratunkowej. Prócz tego od­
będą się loty pasażerskie oraz lot ponad 5000 mtr.

Skoki. Jarmark ogólny odbędzie się 17 H- 
pca rb.

Bydgoszcz. (Ofiara kąpieli). Robotnik Le­
wandowski z Bydgoszczy utonął podczas kąpieli 
w Brdzie; zwłoki jego odnaleziono po kilku dniach 
obok Małych Kapuścisk.

— (Katastrofa samochodowa). Kupiec Cze­
sław Piltz, wracając samochodem z Gdańska, na­
jechał na drzewo przydrożne; w stanie nieprzy­
tomnym odwieziono P. i jego szofera do lecznicy 
miejskiej.

Śmigiel. (Zabita od pioruna). W środę, 4 
bm. wczesnym rankiem nawiedziła tutejszą oko­
licę silna burza z piorunami. W  Robaczynie, w 
powiecie śmigielskim uderzył piorun w stodołę 
p. Hoinki, która spłonęła. Około południa roz­
szalała się burza powtórnie. Piorun uderzył w 
komin zabudowania p. Jurgi w Kurśnicach, w po­
wiecie śmigielskim, iprzyczem ugodził w dziew­
czynę, kładąc ją trupem na miejscu.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Antoni Nowak w m. 

córka; robotnik Jan Fredrych w m. córka; rybak 
Stanisław Sołtys w Nowem syn; robotnik Sta­
nisław Piechocki w Nowem syn; kierownik biura 
meldunkowego Stefan Piechowiak w m. syn; 
robotnik Robert Grabowski w Runowskich syn.

Zgony: Pelagja Grzechowiak w m. 27 lat; 
Kurt Popowski z Antoniewa 17 lat; Czesław 
Józef Kasztelan w m. 16 lat.

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Zebranie mie­

sięczne Związku Inwalidów Cywilnych, oraz wdów, 
sierot i starców, odbędzig się w Wągrowcu w nie­
dzielę, dnia 15 lipca rb. o godz. *12,30 zaraz po 
nabożeństwie w sali strzelnicy p. Zjawińskiego. 
Ze względu na bardzo ważne i aktualne sprawy, 
uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie wszyst­
kich członków.

Równocześnie zaprasza zarząd P. P. członków 
honorowych, by zechcieli na wspomniane zebranie 
przybyć i obecnością swą zaszczycić.

Za Zarząd: (—) Szmeterowicz sekr. i organ.
Zebranie Tow. Pszczelarzy w Wągrowcu od­

będzie się w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 12‘/2 
w lokalu p. Sulerzyskiego.-

Na porządku dziennym wykład oraz inne 
^sprawy a w końcu zwiedzenie pasieki.

O liczny udział członków, gości i sympaty­
ków uprasza Zarząd,



Dnia 10 lipca r. b. o godzinie 9.30 przed południem zmarł po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy syn i brat, ś. p.

o czem donosi w nieutulonym smutku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm 
łudniu z domu żałoby, Janowiecka 64.

Okr> Wystawa Przem.HRoln*
pod protektoratem

Pana Wojewody Poznańskiego Dunin-Borkowskiego
odbędzie się

w Rogoźnie Wlkp. w tygodniu od

16.9. do 23.9.28
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela biuro G6
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DACHÓWKI
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
poleca po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
i d o g o d n y c h  war unkach spł at y

W. Nalewalski - Wągrowiec
70 Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

Pośrednictwo.
Polecam do kupna i sprzedaży majątki, 
kamienice i wszelkie realności, również 
dzierżawy. Przyjmuję wszelkie zlecenia.

ADAMSKI, WĄGROWIEC
biuro: ulica Kolejowa 43. 19

Dachówki
poleca po cenach najniższych

Kuchowicz i Ska
Fabryka dachówek 

Wągrowiec, ul. Kcyńska 51 
4G telefon 74.

National - Cassa
na sprzedaż. Gdzie? wskaże 
redakcja Głosu Wągr. 69

Z a g u b io n o
książeczkę wojskową na na­
zwisko Stanisł. Michalskiego,
zamieszkałego na Osadzie, 
Leśna 27, którą się unieważnia

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Druhami t  Kubanka.
Najlepszy skutek przynoszą 

{ ogłoszenia j
'/

V
umieszczane

w .Etosie M e r t o

introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — — 
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
Rynek 14 WĄGROWIEC Tel. 226

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

Szan. Publiczności miasta 
Wągrowca i okolicy daję 
do wiadomości, iż z dniem 
1 lipca b. r. otworzyłem 
przy ul. Kolejowej nr. 18 
(w domu p. Grabarza)

skład rowerów i wirówek
oraz części zapasowych.

Zarazem wykonuję wszelkie reperacje 
rowerów, wirówek i maszyn do szycia.
Autogeniczne spajanie.-*

Ceny przystępne. W ykon anie so lid n e.
Z poważaniem

LEON NOWAK.

poleca wszelkie

przybory fotograficzne*
*Drogerja „fPałucJca”
W. Magdziarz, Wągrowiec

67 ul. Szeroka 2. — Telefon 277.

*

МіШІт sis i  Wągrowcu, ul. Bydgoska ils l
jako lekarz

i przyjmuję pacjentów 
od 9—12 i od 3—4%.

«  jDr. C /risłm ctn.

OGŁOSZENIE.
Spis osób miasta Wągrowca, które mcfgą być powo­

łane na urząd ławnika lub przysięgłego, wyłożony będzie 
w czasie od 15 do 30 lipca rb. włącznie, w Ratuszu pokój 
nr. 3 do przeglądu.

Podczas wyłożenia spisu mogą osoby interesowane 
wnosić do Magistratu pisemne odwołania przeciw ewentl. 
niedokładnością.

Wągrowiec, dnia 10 lipca 1928 r.
73 MAGISTRAT Książkiewlcz.

OBW IESZCZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że uzupełniona 

imienna lista osób uprawnionych do głosowania do Rady 
Miejskiej, wyłożona jest do wglądu w Magistracie, pokój 
nr. 3 w godzinach służbowych, w czasie od 15 do 30 lipca 
rb. włącznie.

Wągrowiec, dnia 10 lipca 1928 r.
74 MAGISTRAT Książkiewlcz.

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


